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D o Jizartu IVarndoivogo. H 'lado/dość u.-
r zędow a.  Z n iec i e rp l iwośc i ą  z apewne  oczeku ­
j e  l l z ąd  Narodowy wiadomości  o d ziała n i a cli 
Vv ojska .  J e n e r a ł o w ie  ko m m en d e r u i ąc y  dywi ­
zjami i korpusami  , walcząc od r ana  w późną  
noc ,  n ie  są w s t anie  na tychmias t  p r z e s y ł ać  por 
t r z e h ny ch  szczegó łowych  r apo r tów  na p iśmie ,  
zwłaszcza ,  ze wszyscy na polach koczuią .  vV’oj- 
sko,  Na rodowe walczy w obl i czu stolicy,  k tó r a  
naoczni e p rzekonywa  się iak drogo p i ep rz y -  
iaciel  każdy  cal ojczysty ziemi  naszej  okupt j -  
ic.  Leżą  t r u p e m  tysiące n ie  przy iaciela , i co 
r z ądk i em iesl  w d z id a c h ,  i r o lennych  , p i e cho ­
ta p i echoc ie  wydzi er a  s z t anda ry .  A i ty l l e r j a  
nasza cudów waleczności  dokazu ie .  Piechot a 
walczy iak n m r  n i e p r z c ło m n a ,  n igdz i e  iej b a ­
gne tom jj ied ostoi nicprż.yiaciej .  Liczba t y l ­
ko od s tanowczej  ocaja go klęski .  J a zda  w 
wszystkich u de rzen i ach  na n i ep rzyj ac i e l a  u-  
t r zy mu ie  si lnie t e  chwa łę  , k t ó r a  od  wieków 
iezdzca Polskiego iesjt udz i a ł em .  Wszys cy  W o ­
dzowie  daią  dowody r zadk i e j  b i e g ł o ś c i ,  żo ł ­
n i e r ze  najwyźSzego męztwa .  N im z wszystkich 
ko rpusów i dywizj i  p r z e s ł a n e  b ę d ą  r appor i a  
s zczegółowe,  dla zaspokoi en i ą  oczek iwan ia  p u ­
b l i cznego  , i le być może  najwcześn ie j  ud z i e ­
lać będ ę  wyią iki  tycl jźe r appń r lów  w m i a p ę , i a k 
nadchodz i ć  będą .  -— M 'yjq teh  z rap p o r tu  J e ­
n e r a ła  l i r .  h r u h o  wiec kie g o . P r z y b y ł e m  dnia  
19 b, m.  z ko rp us e m  moim na wskazaną mi 
pozycj i1. B ryg adę  Iszą pos t awi ł em w isze j  Ji- 
n j i  z dwoma batcr jani i  poz j cy jne ju i  d la  ws t r zy ­
man ia  a t t aku n i ep rzyj ac i e l a  , mogącego zaiąć 
na p rzeciw nam stanowisko korzys tne .  B ry -

2gą « ar.lylleijci Kap i t ana  Ł a p  lu sh i  cg o , i  
p ó ł  ba t e r j ą  Pod p u ł kow y  ika Konarskiego  za* 

p u n k t  w k tó ry m schodzą  się i lwie 4?$* 
gi 7. Okun i ewa .  \Vspomniona  p ó ł  ba l e i j a  as* 
s e k u i o u a n a  by ł a  s zwadronem jazdy.  D r u g ą  
pól  b a t c i j ą  pos t awi ł em na wysokości  p u łk ó w  
jazdy , w rów ne j  Jinji z p i echot ą  s toięcycb na 
prawej  s t r on i c  gościńca.  Pułkow.n ik Jankp fv -  
ih i  z 3 ma p u łk a m i  iazdy , post awiony Lył  w 
Brodz i s ku  d l ą  obserwowania  po ruszeń  n i e p r z y ­
jaciela.  Pozycja korpusu  mego cho.ciaż niekoj.  
rzys tua  dla tego ty lko zaję tą  by ł a ,  a żeby  ws t r zy .  
mac nieprzy iap i e l sk ie  ko lumny od zag rażani a 
korpusowi  i dącemu na  opanowanie  Mi ło sny ,  
W chwili  największego ognia  p r z y  wspomnio-  
pym at t aku  zaczę ły  się okazywać aa  d r o ­
gach Okun iewsk i ch  kolumny  n i ep rzyj ac i e l sk i e  
wszelkiej  b roni  i z ba te r j ami  pozycyjneni i .  
W s t r z y m y w a ł a  ich, p ierwszy zapęd  p ó ł  Ba le -  
r ja  P u ł k ó w :  K onarskiego  , k t ó r a  c iągle  i ak  
na jwalecznie j  dz i a ł a ł a ,  pomi .no że 2 Off ice-  
f o w s t r ac i ł a ,  wielu kan.onjerów i koni ,  i i u i  
bl i ska zdemon towan ia .  Wówczas  roz ka za ł e m  
iej cofnąe się i z łą czyć  z 2gą pó f  Bal er j ą ,  
N iep rzy  iacjej  na tenczns w 3ch miejscach r o ­
zw in ą ł  3 Ba te r i e  dla spędzen i a  nas z naszej  
pozycj i .  D a ł e m  więc natychmias t  r ozkaz  r o z ­
winąć s ię na szym Ba l er j om po zycy jnym ,  a J e ­
ne r a łowi  C ie łg ą t t  po l ec i ł em wys łać  3 Bata- 
Jjony p u ł k u  5 p i t :  lin: na zaięcie mam d o n n  
będącego  na p r awem sk rzy d l e  n i ep rzy iac i e l -  
sk i ej  pozyc j i .  Bal a l jony  t e  P u łk u  5 pic: l in;  
n ie  ma ł ą  z ada ły  k lę skę  n ieprzyjac i elowi ,  k i l ­
kunas t u  Olf i ccrów i do 600  żo łn i e r zy  l egło
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t r u p e m  * lego s t r ony .  Ja s t r a c i ł em  Matora  
M aru szew sk ieg o  Off i ćcra  pe ł neg o  zale t  wo­
jenny ch ,  i k t ó r y  najwaleczniej  Balal johowi swo- 
i em u  dowodz i ł .  S t r ac i ł e m  równie  i ednego Of-  
licel-a zab i t ego  i i ednego  r annego  i 138 Pod -  
off icerów i Żo łn i e r z y  zabi t ych i r annych .  G dy  
a l t ak  na M iłosu ę  cofnięty zos t ał ,  r oz kaza ł em 
i ia cofnąć się Batal jonorn P u łk u  5go piccb:  
a Pu łko wi  Imu  przej ść  linją B iy g ad y  2ej d o ­
wodzonej  p r zez  J e n e r a ł a  M a ła c h o w s k ie g o .  
P u n k t  t en  na l iuj i  swoiej  r ozwini ę ty ,  m i a ł  r an-  

,  l iych Pod pu łk o :  P łą c zy ń s k ie g o  i 2ch Ofl ice-  
rów,  33 Ż o łn i e r z y  zab i t ych ,  r a nnych  28,  wszy- 
scy zabici  byli od kul dz ia łowych i kar t aczy.  
Ba ter j a  Kap i t ana -Łapińskiego  szczególniej  się 
odznacza ł a  w ca ły m  czasie walki .  Do tego 
s topnia  żo łn i e r z e  n i eus t raszen i  byl i ,  Se dz i a ­
ł a  z demon towane  wśród ognia  nap rawia l i ,  a 
gd y  przy zmianie  pozycji  p rzechodząc  p r zez  ba- 
gniska  dz i a ł a  Załamywa ły  się na lodzi e,  ż o ł n i e ­
r z e  i of l icerewie na jw iększego  poświęceni a się 
dawali  dowody ,  n iends tępu iąc  dz i a ł  oczek iwali 
p r zybyc i a  mego z ki l ku p lu tonami  p i e ch o t y ,  
k tó r e  im w pomoc p r zyp r owa dz i ł em .  Pod o- 
s ł oną  tych p lutonów i w c i ąg łym ogn iu  ka r -  
taczowyrn n i e p r zy j a c i e l sk i m ,  dz i a ł a  wydoby­
te i Z U O W U  w Ogień wprowadzone zos t ały .  Gdy 
n i ep rzy jac i e l  noWe dwie  ba t e r i e  na pozycji  
swoiej r o z w i n ą ł ,  i n iemi  zaczą ł  d z i a ł a ć ,  wi­
dząc  P u ł k  5 ty p iecho ty  Ustępujący z lasu dla 
nadzwycza jni e  prze inaga iące j  s i ł y , ' r o z k a z a ł e m  
Jen :  M a ła c h o w s k ie m u  p rze j ść  p r zez  l inją  lej  
B ' y g a d y ,  Pu łk  2gi s t ra c i ł  wówczas  k i l kunas tu 
zabi t ych i r ann yc h  od ka r t a c zy ,P u łk  6ty zakryty  
p o ł oże n i em  t e r r e n u  nic p rawie  nie u c i e rp i a ł .  
O bydwie  więc pomi en ion e  mole B rygady ,  o* 
p i e r a ł y  p r awem s k r z y d ł e m  o S zo s s e ,  lewe 
l -ozci^gnięte by ło  w k i e r un ku  ku  Kawenczy-  
ho u i .  Bater j a  Podp u łk ow n ik a  K on a rsk ieg o  
d z i a ł a ł a  po pr awe j  s t r on i e  SzosSe,  i po lewej

i ^ r i B*r0 n i e * ^ a^ * w3'czajnie b y ł e m  k on t e n t  z 
u u Igo St rze lców kon:  k tó r y  różne  b ior ąc  

pozycj ę  pod ogn i em n iep rzy i ac i e l sk im  wszę ­
dzie  lak na jz imn ie j s ze j  k rwi  d a w a ł  dowody,  

u wieczorowi  za i ą ł em Iszą  Brygadę wskaza-

"o  ” • p H ?  Z Za* e , J g a(llł A r ty l l e r j ą  
P -3 • P ą l k i e m  l y m  s t rzelców ko n :  posze-  

< m wzmocnić  lewe s k r z y d ł o  dla u t r zyman ia  
a aku;  k tó ry  n i eprzy j ac i e l  od s t r ony  K a w ę .  
« y n a  J azdą  swoią rozpoczą ł .  W  tej  pozycj i  
noc p r z e p ę d z i ł e m ,  mai ąc  Batei . ją Kapi tana T u r ­
sk iego  na punkc ie  z k tór ego  posunąć  ia ino-  
g^em tak na p rawe  iak i na lewe sk r zy d ł o .
- szczegół ach bi twy z d.  19 będ ę  mi a ł  hono r  

później  zarappoi  tować,  i na t e r a z  tylko winie-  
nein oddać  spr awiedl iwość  odwadze  i poświę .  
c emu się moiego Korpusu .  Najs i lniej  wsp ie ­
ramy b y ł e m  p r z e ,  Of l icerów moiego Szt abu ,  
Męztwo ich w idz i ane® by ło  p r zed  f r o n t em  
ca ł ego  Korpusu .  J e n e r a ł  Ż y m i r s k i w ,  aiac 
p r ze s ł ać  pozn . e j  r ap po r t  szczegółowy wszys­
tkich dn i  p r zez  k tó re  walczył ,  p r z e s ł a ł  tein-
czasowie Nacze lnemu  Wodzowi  imiona Ż u ł -  
m e r z y  . i ipa G r illo fa ,  Grze :  Jn kóbczykc i  i 
Ja M alczewskiego  z P u łk u  2go St r ze lców 
pie.  z to iych 2 p ierwsi  zdobyl i  na n i e p r z y ­
jacielu O r ł a  S z t an da r u ,  ostatni  zaś z agwoźdz i ł  
dz ia ło  bagne t em k tór e  dla b r aku  koni  upro-  
wa< zone hyc n iemogło.  Ci Ż o łn i e r z e  o d z n a ­
czyli się tak świetni e  w boiu d.  19 b. m.  
C zek am  na r appo r ta  i nnych  J e ne ra łó w  tyczą ­
cych się tak boiu 19 iak i 20 bi m. k tó r e  w 
mia r ę  ich p rzybywan ia  będ ę  mi a ł  zaszczyt  
Rządowi  Naro.- w w ie rne j  kopj i  p r z e s y ł a ć .  
P r a g a  21 Ł u t.  J e n e r a ł  S łu ż b y  M o ra w sk i .

J e n e r a ł  U m iński mianowany J e n e r a ł e m  D y ­
wizj i .  \v czoraj  « ojska nieWalczyły .  ,— Nie-  
p rzy i ac i e l śk i  J e n e r a ł  fU it  p r z y s ł a ł  z T r ę b a ­
czem -Officers,  życząc widzieć  się z J e n e r a ­
łem K ru ku w ieck im ,  k t ó r y  o tem don io s ł  Na«
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czelnemu  Wodzowi ,  a uzyskawszy zezwoleni e,  
z  p r zy da n ym  Of f i ce rem s t aną ł  w oznaezonein 
m i e j s c u . -  f f ' i t  po powi tan iu  naszego J e n e r a ­
ł a ,  z aczą ł  dziwić się że tak zacięte  na s t ąp i ­
ł y  walki i nad'  ich p rzyczyną ;  z a mi lk ł  u s ł y ­
szawszy stosowną odpowiedź ; w końcu  żąda ­
no aby dozwolono pochować t r up y  k to r emi  r o ­
z l eg ł e  pole ie.st o k r y t e  Wczo ra j  p r z y b y ł  do
Wa rs zaw y  Maior  O siń s k i , k t óry wed le  r ap -  
po r tu  Dowodcy  S i ł y  zb ro jne j  po lewem b r z e ­
gu Vł i s ły  , p r zez  J e n e r a ł a  D w e rn ic k ie g o  zd a ­
nego ,  wa lczy ł  p r z y  boku  tegoż J e n e r a ł a  w d.  
20 b.  m.  między  K o z ie n ic a m i a R y c z y w o łe m , 
Ma io r  ten  p r z ys ł a ny  z r ozma i t emi  z lece ­
n i ami  s ł uźbowemi , p r zyw ióz ł  z sobą  z a b r a ­
nego w niewolę Pu łk ow n i k a  ar t yl l e:  n i e p r z y ­
jacielskiej  R u to w ic z a  (pi ' zy a rm a ta ch  o k tó ­
ry c h  wzięciu wczoraj  don ie ś l i śmy)  inni  ieńcy  
w l iczbie 80 od iazdy i a r t y l l er j i  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i e j ,  iuż nadc iąga ją ,  zab i t ych  i na pobo- 
iowisku r a n n y ch  m i a ł  n i ep rzy jac i e l  do 200.  
J e n e r a ł  S ie r a w s h i walczył  mężn i e ,  odznaczy ­
li się P u ł k o w n ik  B łę d o w s k i , Porutfz: A y k o  i 
F r e jl ic h  , oraz wielu i nnych.  Ran iony  Syn  
J e n e r a ł a  S ie ra w sh ieg o  i Po ru :  G ro ik o w sk i.

W  czasie onegdaj s ze j  b i twy za Gro  chowem 
nasza a r t y l l c r j a  zde mon towa ła  k i l kadz i s i ą t  a r ­
m a t  n i ep rzy j ac i e l sk i ch .  Zdoby l i śmy  p rz e sz ło  
4 , 000  b ron i  rozmai t ej .  J eń cy  są us tawicznie  
p r z yp r ow ad zan i .  J e n e r a ł  T omasz  l u b i e ń s k i  
n a r a ż a ł  się na ogień  n i ep rzy j ac i e l sk i  i b a r ­
dzo b y ł  c z yn nym .  G d y  zapylano  i ed ne go  Z 
J eńców czy R o zn ie c k i zna jdu i e  się p rzy  D y -  
b ic zu ? od powiedz ia ł  że w ątpi  o tein,  bo na r a ­
dzie  woiennej  p rze łożono  iż gdy by  R o zn ie ć - 
k i  zna jd ow a ł  się p r z y  Ross j anach  , i eszcze t  
w i ększym z apa ł e m Walczyliby Polacy aby gO 
schwy tać .  —  Obywa te l e  i O b yw a t e l k i  W a r ­
szawy z gorl iwością go d ną  Ludu  walczącego 
Ha o j czyznę,  sp i eszą  do Lazare tów dla  iak n a j ­

t r oskl iwszego  piel ęgnowania  r an ionych  naszych 
Ry ce r zy .  P r ze sadza i ą  się mieszkańcy  stol icy 
W lej  u s ł u d z ę ;  emulacja  ta n i ech  n ieus ta i e  ; 
i es t  to d ł u g  święty;  r a t u jmy  tych co c i e rp i ą  
dla nas! J u b i l e r  S ie n n i c k i ,  w swein mi e sz ­
kan iu  u r zą d z i ł  9 ł ó ż e k  wygodnych .  Staroza* 
kon ny  F isze l Z e lm a n  M a c h o ń b a r m  maiący 
magazyn me b l i  na u l icy F ranc i s z kań sk i e j ,  w 
ciągu godz iny  d os t a r cz y ł  pó ł t o ra s t a  ł ó ż e k  z 
pościelą , za c e n ę  ba rdzo  ma łą .  Oświadcz* 
oraz,  Że na wezwanie  obywate l i ,  n a tychmias t  
takież ł óż ka  dostawi .  Da my  n i e ods t ępu i ą  cho ­
rych;  wyznaczeni  są Op ieku no wie  do każdego  
La za re tu .—  F ig a r tk i  M a c ie j Obywate l  ż Gwar-  
dji Narodo:  P u ł k u  Igo Ratal :  Igo  Ro mpa n j i  
2ej  z ł u ż y ł  of iarę na Szp i t a l  Woj s ko :  W Ko­
szarach Sape r sk i ch ,  mięsa  funtów 60,  dla po ­
żywienia r a nny ch .  —  Każdy czyn s z l achetny  
godzien  pub l i cznej  p o c h w a ły ,  Staro:  Samue l  
R o ze n b a n d  i Dawid  C e ln ik ie r  złożyl i  na u- 
mu ndurow an ie  s zwadronu  nowo‘for inuiącegd się 
Igo P u łk u  Mazurów z ł .  300  równie  iak St ar ł  
S za ia  Ti' o lg ru c h  z ł o ż y ł  na obuwie  dla wspo- 
ninionego s zwadronu  z ł .  150.  —  F ra n c is ze k  
G rzy m a ła  Opnści ł  iuż stol icę,  w k tór e j  Z gó r -  
l iwem poświęcen i em się,  w zmaga ł  ducha Na ­
rodowego,  udai ąc  się nA pole walki  gdzie  loS 
na sze j  r o s t r zygn i e  s ię Ojczyzny ,  wzywa ort sza­
nownych  Par tyzan tów do g łównej  kwa te ry  W o j ­
ska,  dla pomnożen i a  hufcu Pa t ryo tów ,  k t ó r e ­
go Świę tem będz i e  powo łan i em obróna  murów 
W a rs zaw y . —  W .  K a r c ie w s k a  Obywate lka  że 
W s i  Lopac ina  w Woiew:  P ł o c k i e m , z ło ż y ł a  
W dobrowolne j  o f i t t Z e  dla Woj s ka  fuzji sz tuk  
10 i p i s to l etów sż tuk 7 .—  { A rb . n a d . )  Gdy  
L ek a r z e  doZoruiący r ahnych  po Szpi t alach uf 
zalaią się na mie szkańców Wa rs za w y ,  że p r zy ­
wożonych z p lacu b i twy r a nn ych  żo łn i e r z y  
Pols: t run  karni zasi la ią  a w t ak im raz i e p r z e d ­
s i ęb rać  się mai ącć  operacj e s ta ją  się triidrl* ,
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f> nawet  n iobnzp icc*nc ;  uprasza  się więc,  k a ­
żdego  atebpr li tości swej w p od obn y  sposób 
jako zd rowiu  szkodl iwej  snnięcj iąć  r a czy l i .—z 
Lpmcia Maurycy i Kamil  M ochnaccy  w zapije- 
gdajszc j  bi lwlp Ipyfi rąni.crti. '

(  ■irl. n a d . )  Jeżel i  k tór a  może się l iczj 'ć J o  
szczęśliwycJi i n a de r  b łog i ch  chwil  dla lubej  
O jczyzny nasze j ,  to zapewne  pozpjaw.t  woicn* 
na odby ta  pod S toczkiem  d.  14 b. tpiesią:  w 
W o i e n ó d z l n i c  1'otJlaskiem , k o rp u s u  J en e r a ł a  
I)w e n iic h ic g ot T a m  _ ąioSna by ło  widzieć jak
0 s vvo bo dzicielo Polski  z sero-ein nieu.slraszpTtem
1 p e łn e n i  z apa łu  wojowniczego w poś ród  kul  
g r a d u  i szczęku broni  wpadl i  na wojsko nie.* 
przylacjelak je zostające pod  dowództw cm Gej* 
smaru  , m a j a  nasza s i in w ie lk i e  czyny z Ó z. i a ■ 
Kiła,  vv przeci ągu  pól  godz iny  11 ar-junt, zn a ­
czna ;lpsc n i ewo ln ika  s t a ł a  się zdobyczą^ naszą.  
T o b i e  J en e r a l e  dowodzący ospbiście i twoim 
z a p a ł e m  pob udz on ym,  j iołd niech odda  Oj czy- 
zna .  T ob i e  dowódzco dywizjonu 3 go Pj»łfcq 2g0 
S t r ze lców konnych  Kap i t an i e  f r o i a , i o n s k i , 
Po ruc zn i ku  ftJjcljaU Józef ie  S m b leń sh i Ko m-  
l i iendanc i e  Szw ad ron u  5go,  t udz i eż  Ka p i t an i e  
Z io łko n -sk i k o m m e n d a n c i e  Szwadronu  (h o  i 
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